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Kilka ooób zabitych, wieleSprawa kanałów .
(Tdejonem ).

Wiedeń, 28 listopada.
Wczoraj odbyło się posiedzenie magistratn m. 

Wiednia z członkami wyazia^u miejskiejro w .pra­
wie zaniechania bndowy kanału Dnnaj-Odia. 
Wi6ln mówców oświadczyło się z a  w y b u d o ­
w a n i e m  k a n a ł u  D n u  a j - C a r a .  Pos. F r i e d ­
m a n  n, który przemawia! wczoraj na zgroma­
dzenia wyborców swojego okręgu, oświadczył, 
że m. W i e d e ń  m u s i  o b s t a w a ć  p r z y  b u ­
d o w i e  k a n a ł u  D u n a j - O d r a  i zawiadomił, 
t> dzisiij udaje się do prezydenta ministrów 
depntacya posłów wiedeńskicn w tej SDrawie.

Wczoraj odbyła się konferencya prezydynm 
Koła polskiego z ministrem spraw wewnętrz­
nych Ii e i n o 1 d e m, namiestnikiem B o b r  z y h  
s k i m i szefem sekcyi w ministerstwie skarbu 
E n g l e m  w różnych sprawach krajowych, 
w szczególności w E p r a w i e  p r y s z c z y c y  
i w s p r a w i e  b n d o w y  d r ó g  w o d n y c h .

Ustawa urzędnicza,
( Tele/onem).

Wiedeń, 28 listopada.
Minister spraw wewnętrznych H e i n o l d  był 

wczoraj u cesarza Da auayencyi w sprawie 
u s t a w y  u r z ę d n i c z e j ,  kcóra. jak słychać, 
ju ż  d z i ś  w n i e s i o n o  b ę d z i e  d o  p a r l a ­
m e n t u  i przedstawia się jako k o m b i n a c y a  
a w a n s u  c z a s o w e g o  z p o d w y ż s z e n i e m  
d o d a t k u  a k t y w a l n e g o .  Oprócz tego prze­
dłożenie zawiera w trzech osobnych nstawacn 
p r a g m a t y k ę  t ł u ż b o w ą  dla sędziów, nau­
czycieli szkół średnich i dla właściwych urzę­
dników państwowych Suma. jaKa ma być użyta 
na polepszenie płac urzędników, wynosi około 
23 miliony koron.

Z  komisyi budżetowej.
(Telsar „N  Reformy").

Wiedeń. K onisya budżetowa ukończyła wczo­
raj generalną dysKusyę. Pos. l) i a m a n d oma­
wiał plan finansowy rządu, który, jego zdaniem, 
nitzeni się nie różni od planu Bilińskiego, prócz 
tej zmiany, że bezpośrednie podatki idą przo­
dem, pośrednie zaś a specjalnie poaatek spiry 
tusowy, będą musiały czekać na podwyższenie, 
gdyż nie ma żadnej konieczności dokonywać 
sanaeyi finansów krajowych. Omawiał dalej 
kwesty<3 szkolnictwa, klerykalizacyi wyższych 
r zkół, przytaczał jako przykład prześladowanie 
lwowskiego profesora gimnazjalnego Jan ika 
i oticyainą obrazę krakowskiego uniwersytetu 
na kongresie klerykalnycb stowarzyszeń. Dalej 
omawiał sprawy kolejowe i domagał się z a ­
p r o w a d z e n i a  w a g u n ó w  III k l a s y  p r z y  
p o s p i e s z n y m  p o c i ą g u  d z i e n n y m  n a  
s z l a k u  W i e d e ń —L w ó w  i n a p o w r ó l .  
Po przedstawieniu zaniedbań w kwesty, emi­
gracyjnej przez rząd anstryacki, omówił rugi 
pruskie,

Dzis rozpocznie kom isja dyskusję szczegó­
łową.

W y b c r y  w  D r o h o b y c z u .
( Telegt. „N. R eform y^

Drohobycz W  wielkiej sali teatralnej odbyło 
się wczoraj bardzo liczne żydowskie zgromadze­
nie przedwyborcze. Zebranie zagaił dr Falk, o 
Bytuacyi wyborczej w okręgu mówił p. Menkes 
ze Lwowa. Przemawiało nadto kilkn mówców 
fctórzy popierali kandydaturę dra Lówensteina. 
Zabrał także głos Jnkób Feuerstein, który za-, 
protestował przeciw pogłoskom, jakoby zam*> 
rzał wyjecnać z Drohobycza i poparł gorąco 
kandydaturę dra Lówenrteina.

Dc Drohobycza zjechał cały sztab agitatorów 
Socyalistycznycb z p. Daszyńskim na czele, by 
zapewnić zwycięstwo ich Kandydatowi Hausne- 
rowi. W mieście do późua w noc panował ogro­
mny rucn.

Napad na szkołę.
( 7 eieyr „N. R eform yu.)

Budaoeszt. Węg biuro koresp. donosi z De- 
va; R u m u ń s c y  c h ł o p i ,  podburzeni przez 
agitatorów, w t a r g n ę l i  w nocy z s i e k i e r a ­
mi  w r ę k u  do  w ę g i e r s k i e j  s z k o ł y  pań- 
s t w o w e j  w Szend Andras i z n i s z c z y l i  
i n w e n t a r z .  Agitatorzy uczynili to dla tego, 
albowiem z powodu wykroczeń w roku ubiegłym 
przy napadzie na szkołę, znajdowali się w śledz­
twie karnem. Ponieważ władze otrzymały listy 
z oogróźkami, że na tem się nie skończy, wzmo­
cniono posterrnki żandarmeryi

Wycofanie „Berlina" z Agadiru.
( lelegr. „N. Reform y".)

Berlin. Ponieważ w Agadirze jest spokój i nic 
Rii zagraża mieszkającym tam Niemcom, o k r ę t  
„B e r  f i ii” p o w r a c a  via Casablanca i Tanger 
do N i e m . e c. Do Casablanki i Tangern odpro­
wadzi go kanonierka *Eber“, a potem powróci 
do swej zachodnio-; frykańskiej stacyi.

Demonstracye w Lizbonie.
( Telegr. „N. R eform y.u)

Peryź. A.g Havas» donosi z Lizbony: Z po- 
v’odn wydalenia dwóch Chińczyków, którzy wy­
konywać chcieli ta  praktykę okulistyczną, przy­
szło do demonstracyi i starć między tłumem a 
Wojskiem. Padły strzały; na placu Don Pedra

3fow& Greya w Izbie 
gmin.

( Telegr. ,N . Reformy",)

Lonuyn, 28 listopaaa.
W  Izbie niższej wygłosił wczoraj sir G r e y  

w ieisą mowę. Na wstępie zaznaczył, że ograni­
czy się do ostatnich rokowań murokańskich. 
Nie myśli poruszać innych frwestyi i chętnie 
byłby czekał n& zakończenie dysKusyi w par­
lamentach francuskim i niemieckim, jednakże 
w Niemczech o tern tyle już mówiono, że Grey 
widzi się zniewolonym dać c a ł k o w i t e  p rz e d ­
s t a w i e n i e  s p r a w y  Pragnie uwzględnić 
wrażliwość opinii publicznej Framtyi i Niemiec, 
ale musi również uwzględnić opinie publiczną 
w Anglii, starać się zaś oęazie złagodzić wzbu­
rzenie nie przeu to, że będzie zmniejszał fakty, 
lecz że wiernie przedstawi, co  b y ł o  p o w o ­
d e m  n a p r ę ż e n i a  m i ę d z y  A n g i  ą a 
N i e m c a m i  w sprawie marokańskiej.

Przedtem jednak zaznacza, że o ś w i a d c z e ­
n i a ,  d a n e  p r z e z  K i  d e r  l e n - Wa  cb t e r  a, 
b y ł y  n i e z u p e ł n e  i wbrew zwyczajowi dy­
plomatycznemu dane były b ez  p o r o z u m i e ­
n i a  s i ę  z d r u g ą  s t r o n ą .  Mówca tłómaczy 
to sobie sytuacją, jaka wytworzyła się w Niem­
czech - -

Przedstawienie swoje zaczyna od dnia 1 sier­
pnia. W dniu tyra ambasador niemiecki złożył 
oświadczenie, zaopatrzone uwagą, która wska­
zywała, że rząa niemiecki uważa przywrócenie 
„status quo“ w Maroku za rzecz wątpliwą, je­
żeli wogóle nie wykluczoną i że ma na myśli 
delimtywne rozwiązanie kwestyi marokańskiej 
między Niemcami, Francyą a Hiszpanią. Dnia 3 
sierpnia zawiadomił Grey ambasadora niemiec­
kiego, że A s q u i t  h i on, Grey, uważają sytua­
c ją  wytworzoną przez wysłanie „Pantery" za 
tak poważną, że musi być rozważoną przez ga­
binet. Dnia 4 sierpnia oświadczył Grey amba­
sadorowi, że Angiia musi wypełnić swoje zobo­
wiązania wobec Fiancyi i dbać o własne inte­
resy w Maroku. Anglia jest zdania, że wysła­
nie „Pantery" wytworzyło nową sytuacyą. Po 
tem oświadczeniu nastąpił okres milczćnia. Bez­
pośrednio n rządu niemieckiego Anglia nie o- 
trzymała zaunych oświadczeń co do jego zamia­
rów i życzeń. Z innych źródeł nadeszły donie­
sienia, które wznawiały obawę rządu angiel­
skiego. Dnia 13 sierpnia Kidenen W achter za­
wiadomił ambasadora angielskiego na wystoso­
wane przez tegoż zapytanie, że konwersacja 
trzech stron nie była w planie; ale prócz tego 
negatywnego oświadczenia Anglia nie otrzyma­
ła żadnej dalszej informacji. Potem dzienniki 
doniosły, że rząd niemiecki stawia daleko idące 
żądania w spraw '6 Konga francuskiego, na któ- 
rt ani rząd, ani Izba nie mogłyby się zgodzić. 
Dnia 21 sierpnia oświadczył G r e y  niemieckie­
mu 1 mbasadorowi,-że milczenia Anglii nie mo­
żna tłómaczyć w ten sposób, jakoby ona nie 
interesowała się inż sprawą marokańską i z a ­
ż ą d a ł  w y j a ś n i e ń  c o d o z a m i a r  <5 w n i e ­
m i e c k i c h  w A g a d i r z e  Ambasador nie 
mógł ich dać. Tego samego dnia konferował 
Lloyd George z Asquithem i Greyem w spra­
wie mowy, którą tego wieczora wygłosił, Jak  
ambasador potem oświadczył, Lloyd George po­
czynił alluzye do sytuacyi, mowa jego jednak 
nie zawierała iadnej pogróżki.

O tekście mowy szybko zapomniano, pojawiły 
się o niej natomiast legendy. W trzy dni po 
tej mowie ambasador niemiecki zawiadomił 
Greya, że zamiary Niemiec od chwili wysłania 
„Pantery" nie zmieniły się; Niemcy nigdy nie 
myślały o stworzeniu stacyi okrętowei w A ga­
dirze i nie wysadzały żołnierzy n& ląd. Amba­
sador prosił Greya, aby rozmowę tę zatizymał 
■ tajemnicy. Dnia 25 poinformował ambasador 

Greya, że oświadczenie, dane dnia noprzednie- 
go. musi być uważane za poufne i że z powo­
du mowy Lloyda Georgea rząd niemiecki nie 
może zgodzić się na oświadczenie, złożone przez 
Greya w parlamencie. Ambasador krytykował 
raczej wrażenie, wywołane przez tę  mowę w 
prasie, niż mowę samą. Jego zarzuty były dość 
s z o r s t k i e .

Stąd Grey widział się zniewolonym zauważyć, że 
mowa ta  nie byłauy nikumu niespodzianką, gdy­
by nie była wyłemiła się mySl, że można An­
glię ignorować. Rząd niemiecki oświadczył, że 
z godnością jego nie licuje dawać jakiekolwiek 
wyjaśnienia o Agaduze po mowie Georgea. Grey 
zaś był zdania, żc treść tego oświadczenia nie 
da się znowu pogodzić z godnością Anglii i wy­
klucza możliwość dania wyjaśnieu co do mo wy 
Georgea. 27. ambasador^ niemiecki zawiadomił 
Greya, że zamiary Niemiec ją oży vioue przy­
jaznym duchem dla Francyi i Anglii, Grey wy­
raził nadzieję, że takie oświadczenie mogłoby 
służyć za nowy punkt wyjścia i dał wyraz prze­
konaniu, że nie jest koniecznem wracać do rze­
czy, któreby mogły dać powód tylko do wza­
jemnych rekryminacyj.

Po wywodach o Maroku oświadczył Grey, że 
co do stosunków przyjacielskich Anglii, to Każ­
da pomoc ze strony Francyi czy Rosyi musia­
łaby być zależną od zdania parlamentu, rząd 
jeauak n i e  a a ł b y  p o s ł u c h u  ż a d n e j  fik- 
c y i  p r o w o k a c y j n e j  w o b e c  N i e n r e c .  
Naród taki, jak  Niemcy, mający największą ar­
mię na świecie i wciąż rosnącą marynarkę, po­
winien czynić wszystko, co możliwe, aby usu­
wać naturalne cbawy z piersi tych, którzy by­
najmniej n i e  ż y w i ą  w z g l ę d e m  N i e m i e c  
a g r e s y w n y c h  z a m i a r ó w .  Jedynem życze­
niem Anglii je s t żyć z Niemcami na stop!e 
równości. Mówca osobiście jest zdania, że naj­

mądrzejszą polityką dla Anglii jest p a ń s t w o  
s w o j e  o i l e  m o ż n o ś c i  j a k  n a j m n i e j  
r o z s z e r z a ć ,  z w ł a s z c z a  w A f r y c e  jest 
nkmożliwem przeskakiwać etapy pole ,szania 
się naszych stosunków do Niemiec.

JezeL jednak będziemy „on i ducia  mowy 
kanclerza państwa poprawnie interpretowali, to 
możemy mu się tylko serdecznie odwzajemnić. 
Byli ludzie, któiym przyjemność sprawiało sug- 
gerować, że byliśmy bliskimi wojny i którzy 
zapewne cieszyli się tem więcej, im bliżej by­
liśmy wojny. Zdawało się, że świat oddał się 
szałowi politycznego alkoholizmu i najlepiej by 
teraz zrobił, zachowując się spokojnie i trzeźwo.

Znamienna mowa papieża.
( Telegr. „N  Uerormy-').

Hzym. Papież na tajnym konsystorza zamia­
nował wczorai nowych 18 kardynarow.

Rzym, 28 listopada.
W przemowie na tajnym konsystorzn zazna­

czył wczoraj papież, że miro mu, iż po długim 
czasie może znowu przemówić do św. Kolegium 
i poruszyć sprawy, które jego ducha w tak 
bardzo ciężkich czasach zajmują. Rok bieżący 
jest r o k i e m  s z c z e g ó l n e j  ż a ł o o y ,  którą 
każdy pojąć potrafi. Hałaśliwa uroczystuść pa­
miątkowych wydarzeń, od których datnje się 
początek ta l wielu obraz prastolicy apostol­
skiej, spiawiły papieżowi i każdemu oddanemu 
jej synowi wielką boleść, Za inieyatywą pew­
nej sekty liiządzono maniiestacyę nienawiści 
przeciwko wierze Katolickiej, jawnie wyszydza­
jąc wiernych całego śv ia ta  Mimo to n&jwiek- 
szem dobrem i najwięcej uwagi godną cnotą 
Włochów, którycn kochamy, jest wiara, która 
w tak  dziwny sposób tworzy źródło i popiera 
wszelki postęp w kultuize Włoch i tylko dla 
Włoch może być źródłem pokoju i trwałego do­
brobytu.

Papież podniósł dalej, że w Rzymie samym 
nieprzyjaciele Kościoła i religii przyznali bez­
karność dla sekty, co niczego bardziej nie na­
rusza, jak  Boga i porządKu ■ chrześcijańskiego. 
Silne jest także przeświadczenie, że to, co prze­
ciwko Kościołowi rozpoczęło się w Portugalii, 
stało się pod wpływem tej sekty — Umocnić 
więc należy postanowienia encykliki, potępia­
jącej rozdział Kościoła od państwa, Najstarszą 
cnotą jest przywiązanie do Kościoła katolickie­
go; ona przełamie opór tych machinacyj, które 
tłumią wszelką wolność somień i przygotowują 
zgubę swojego Kraju.

Papież pocnwala godne podziwu zachowaniu 
się episkopatu i duchownych Portugalii z pa- 
tryareną na czeie. '

Wobee zła czasa i złośliwości, które tu i tam 
oię okazuje ze strony modernizmu i naturalizmu 
jest pociecha w tem, gdy się wi‘dzi, jak wszę­
dzie wzrasta miłość do przenajświętszej Euclia- 
rystyi. Papież wspomina o wspaniałym przebie 
gu uroczystości eucharystycznych w Londynie 

Montrealu a szczególnie o Kongresie w Ma­
drycie, w którem wzięły udział wszystkie lla sy  
od najniższych do najwyższych z królem kato­
lickim i jego rodziną na czele. Wśród tych wa­
runków Hiszpania najdobitniej pokazała, jakie 
są jej prawdziwe uczucia religijne i potwier­
dziła, że jest i pragnie zostać w swej najisto­
tniejszej części katolicką. Mimo więc tego, że 
Hiszpania dąży do promulgowania ustaw, które 
mają naruszyć znaczenie religii i wierność dla 
kościoła, trzeba uznać, że pragnie ona utrzymać 
tylolctnie węzły łączności ze stoi mą. Papież za­
kończył słowy: Oby Bóg uchronił ten tak  dro­
gi naród przed wszystkiem. złem, które zdaje 
się zagrażać jego pokojowi i szczęściu!

M a  ttL-sko-turecka.
(Jelegr. „N . Reform y"),

Konstantynopol. W Izbie Albańczyk Essad 
pasza zgłosił wniosek, aby ministra wojny po­
stawić w stan oskarżenia z a  z a n i e d b a n i a  
w T  r  i p o 1 i s i «,

K onstantynopol. Postawieni przed sądem wo­
jennym lekarze wojskowi, którzy z Tripolisu 
przybyli tu p-zez Włochy, zostali wypuszczeni 
na wolność. Oficerowie, którzy po wybuchu woj­
ny opuścili T r.polh, pozostali w więzieniu.

Wałki pod Tripollsem,
Konstantynopol. Ministerstwo wojny otrzy­

mało depeszę od Enwer beja z doniesieniem, że 
Włosi w ostatnich 14 duiach stracili przeszło 
200 ludzi

Konstantynopol. „'Tanin*1 donosi, że m a i s z 
w ł o s k i  n a  Z a u r e  n i e  u d a ł  s i ę .  Włosi 
zostali tam przez Turków i Arabów osaczeni.

Frankfurt. „Frankfurter Ze’tung„ donosi, ze 
jej korespondent dr W e i d l  musiał opuścić 
Tripolis, ponieważ nie był pewnym życia z po­
wodu p r z e ś l a d o w a ń  W ł o c h ó w .

Rzym. Onegdaj z d o b y l i  W ł o s i  z p o w r o ­
t e m  s w o j e  p o z y c y o  k o ł o  T r i p o l i s u ,  u- 
tracone 26 października,

Rzym. Ag. Stefaniego donosi z Tripolisu: Na­
czelny koment O a n e v a brał udział we wczo­
rajszej walce. Wielu Turków dostało się do nie­
woli.

Blokada Bardanelów.
Konstantynjpol. „Ikdam" donosi, że Porta 

poleciła ambasadorom tureck^n, aDy zawiadomili 
mocarstwa, że na wypadek, gdyby flota w-oska 
blokowała Daidanele, Porta zmuszoną będzie 
zamknąć cieśninę dla transportowców.

Rosyjskie Tow. żeglugi zwróciło się do tu tej­
szego ambasadora rosyjskiego z zapytaniem, czy 
żegluga na Dardanelach może się dalej odby­

wać, Ambasador odpowiedział, że ruch okrętów 
odbywa się, jak zwykle.

„Saban* donosi, że Anglia i Francya przyłą­
czyły się do stanowiska Rosyi w sprawie dar- 
danelsłiej i oświadczyły, że blokada Dardane- 
lów briaby napuszeniem trak ta tu  londyńskiego 
z r. i871.

Berlin. Z Konstantynopola donoszą, że Porta 
zawiadomiła swoich ambasadorów przy mocar­
stwach, że w Dardanelach założono miny. Am­
basadorowie ostrzegają zatem przed przejazdem 
okrętów przez Dardanele.

Konstantynopol. Dla utrzym ana porządku wo­
bec akcyi Włoch, postanowił rząd wysłać 150 
polieyantów i kilku Komisarzy do Darćaneli.

Sofia. Zapowiedź biokady Dardanelów wywo­
łała w tutejszych kołach wielkie zaniepokoję 
nie. Obawiają się znowu w y b u c h u  r o z r u ­
c h ó w  w T u r c y  i e u r o p e j s K i e j .

Petersburfl. Jak słychać Włochy na zapytanie 
rządu rosyjskiego oświadczyły, że na razie od­
stępują od zamiaru blokady Dardanelów.

Wiochy przeciw mocarstwom.
Rzym.‘„Giornale dTtalia" występuje przeciw 

mocaistwom za niedopuszczenie do blokady Dar- 
daneiów i twierdzi, że mocarstwa naruszyły 
przez to zasadę neutralności. Dziennnr oświad­
cza, że jeżeli przyjdzie cnwila stosowna, gdzie 
trzeba będzie zmusić Turcyę do zawarcia po­
koju, to W ł o c h y  b e z  w z g l ę d u  n a  mo ­
c a r s t w a  p r z y s t ą p i ą  do b l o k a d y  D a r ­
d a n e l ó w .  — Następnie zarzuca dziennik mo­
carstwom, że nic nie zrobiły, aby zmusić Tur­
cyę ao pokoju.

Rewolucya w Chinach.
(le legr. „N. R eform yu)

k o n s t y t a o y t .
PeKtn. Tel. ag, pet. Wczoraj w świątyni 

Tajmno w obecności Książąt domu cesarskiego 
i wyższych dygnitarzy z Juanszikajen na czeie 
regent ty imieniu cesarza złożył przysięgę na 
wierność Konstyiucyi. Regent obszedł z kadziel­
nicą ołtarz poprzednich cesarzy dynastyi panu­
jącej, a następnie okadził ołtarz, na którym 
stała tabliczka z tekstem przysięgi.

Następnie regent i cbecni uklęKli, pęczeiu 
urzędnik, wydziału ceremonii przeczytał głośno 
przysięgę w języku mandżurskim. W przysiędze 
taj znajduje się zwrot do poprzednich cesarzy 
i uroczysta obietnica wykonania święcie 19 za­
sadniczych punktów konstytucyi chińskiej, opra­
cowanej przez IzDę.

R o a r r o h y  w
Londyn.Z Hong kong donoszą, że w y p uch ł y  

t a m  r o z r u c h y .  Ludność zaatakowała poli- 
cyantów Do miasta przybyły 4 kompanie woj­
ska. Roziachy nie przybrały większych rozmia­
rów.

T e l e g r a i m y
i  dirit 28 listopada.

Wiedeń Odnośnie do onegdajszego komunika­
tu Koła polskiego prostują, że minister Długosz 
oświadczył, iż podwyższenie na składnice wy­
nosić ma nie 100.000 , lecz 40.000 koron. Pod­
wyższenie to w budżecie jest dla Galicy, ko­
rzystniejsze w stosunku do innych krajów.

Han o wer. Prezes Związku dziennikarzy J a  e n c- 
k e  zabił się tej nocy z powodu nieuleczalnej 
choroby.

Cesarz.
Wiedeń- Cesarz ma się już zupełnie dobrze 

i dziś po raz pierwszy uda się z Śchoenbrunnu 
do Burgu.

Chełmskie „Vuttgm sejsaTafuiL.”.
Petersburg. Posłom w Dumie rozdano „im­

am separatum" mniejszości kouiisyi wniosków 
prawodawczych w spiawie wyłączenia Chełm­
szczyzny, zawierające zestawienie opinij, wy­
głoszonych podczas obrad przez przedstawicieli 
Koła polskiego. Memoryał ten podpisali polscy 
posłowie: Dymsza, Parczewski i Harusewicz, 
oraz Maksudow, Nikolskij, Rumiancew. Przyłą­
czyli też podpisy swoje: M a s l e n u i k o w ,  Ro-  
d i c z e w ,  Z a c h a r j e w ,  T o m i c h o w  i h r . 
U w a r o w.

Oświadczeule rabinów
Petersburg. 800 rabinów ogłosiło oświadcze­

nie, że rehgia żydowska pod żadnym warun­
kiem, nie dopuszcza morda rytualnego i nib ma 
też żadnej sekty żydowskiej, ktoraby się dopu­
szczała mordów rytualnych.

Nie było zamaean.
Rzym. Ag. Stefaniego aonosi: Rozpuszczone 

zag ran icą  pogłoski o z a ma c h u  p rz e c iw  k ró ­
l o w i  W i k t o r o w i  E m a n u e l o w i  s ą  po 
z b a w i o n e  w s z e l k i e j  p o d s t a w y .  Król 
wczoraj wcale pałacu nie opuszczał.

Nowj kurs w Porłr«ŁliI.
Lizbona. Arcybiskup Manuel Moddoa zG uar- 

da wydalony został ze swojej djecezyi za agi­
ta c ję  przeciw rozdziałowi Kościoła od pań­
stwa.

Eksptazya oa okręcie. 1
Nowy Jork. Telegram bez drutu, nadany na 

parowcu „Pnnz Joachim" linii Ham’iurg-Ame- 
ryka, donosi: Dziewięciu ludzi, zajętych na lo­
dzi pakowaniem, chwyciło za naczynie blaszane, 
o którem nie wiedzieli, że zawiera mat6ryał

wybuchowy. Powstała eksplozja, od której wszy-' 
s c y  d z i e w i ę c i u  z g i n ę l i .
 — -----------------------  — ...------------- ... ^

Silna rscznica urodzin Knsifitflttu.
Kraków, 28 listopada.

W  a tii uniwersytetu Jagiellońskiego odmyło 
S’q wczoraj wieczorem pod przewodnictwem hr. 
Stanisława Tarnowsk.ego posiedzenie zaproszo­
nych do obszerniejszego komitetu osób w spra­
wie urządzenia uroczystego obchodu ku uczcze­
niu setnej rocznicy urodził 1 Zygmunta Krasiń 
skiego.

W  zebraniu wzięli między innymi udział: ks. 
biskup Nowak, wiceprezydent miasta dr Szar­
aki, prof. Chrzanowski, Zdziechowski, Krzymu 
ski, Wicherkiewicz, prof. Żeleński, dalej Cze­
sław Pieniążek, Lucjan Rydel, prof. Czubek/ 
redaktor Konopiński, rea. SfarzewsKi, red. Beau- 
pre, prof. Antoni Mazanowski, pror. Michał Ma 
giera, prof. Świątek, dr Jachimecki, dr Lub 
cki, p. Sosnowski i inni.

^rogram całej uroczystości przedstawił imie­
niem komitetu „Straży polskiej", która obchód 
zJniryuw ała, prof. B a l i c k i .  Nad prognmero 
tym wywiązała się dłuższa dyskusja, po które, 
upialono dzień i program obchodu. Uroczystośi 
odbędzie się w dniu 19 l u t e g o  1912 roku 
Progiam jej jest następujący: Rano nroczystf 
nabożeństwo w katedrze na Wawelu, w połud­
nie akademia, wieczorem zaś uroczyste przed­
stawienie w teatrze miejskim Obmyślenie iszczę 
gólów programu pozostawiono komitetowi ści 
ślejszemu, który stale urzędować będzie w „Sira 
ży polskiej". Prócz tego zorganizowany będzie 
cykl odczytów o Krasińskim w celu spopulary 
zowania dzieł poety.

W  styczniu wyjdzie z druku broszurka o K ra­
sińskim, pióra p Balickiego, której główną tei 
uoncyą będzie przedstawić w sposób przy0iępny 
i jasny życie i działalność literacką Zygmurtu 
Krasińskiego.

Komitet wyda w g rnaniu odezwę do spoie 
czeństwa polskiego w sprawie składania datków 
na koszta obchodu.

Na posiedzeniu podniesiono myśl wysłania w' 
dniu obchodu złotego wieńca na giób -poety w 
Opinogórze, tudzież wmurowania tablicy pamiąt 
kowej w ścianie katedry wawelskiej. ~

Istnieje również zamiar wydania drukiem cy­
klu odczytów o Krasińskim, które będą w lutym 
w j głoszone.

Obrady góriiiktw i hutiiików.
Kraków, 28 listopada

DelegoCra gćrmków i hutników polskich odbyła 
w dniach 26 i 27 b. m. posiedzenie, na którem 
byli obecni: Jan S u r z y c k i ,  dyrektor zarządzają 
jący Tow. Akc. kopalń węgla „Saturn" w Sosnow 
ca, wiceprezes Jan Z a r a ń s k i ,  jłoset do parla- 
menta, starszy radca górniczy w Wiedniu, skarb 
nik Kazimierz S r o k o w s k i ,  sekreiarz Bady zjaz 
dn przemysłowców górniczych Królestwa Polskiego 
z Dąbrowy górn:czei, sekretarz Adam Ł u k a s z e  w  
sk i ,  docent politechniki wo Lwowie, i członkow ie: 
dr Stefm  B a r t o s z e w i c z ,  seurttarz Towarzy 
stwa naftowego we Lwowie, Ferdynand J a s t r z ę b  
s k i ,  starszy radca górniczy w Kiakowie, Zdzisław 
K a m i ń s k i ,  radca górniczy w Łmczynie, A ntoni 
8 c h i m i t z e k ,  djrektor galicyjskich akcyjnych za 
kładów górniczych w Sierszy, Ignacy B u d c w s k i ,  
inżynier hatnik w Dąbrowie Górniczej, lironisł ,u 
J a s i ń s k i ,  m iern iczy  okręgowy w Dąbrowie Gór­
niczej.

Na porządku aziennym posiedzenia stała sprawa 
programu pracy oraz uchwalenie regulaminu dele- 
gacyi. Uchwalono przeprowadzić sprawy, przekaza­
ne dc załatw ienia przed zjazd, których wykonanie 
wskatek różnycn przeszkól uległo zwłoce. W p.er- 
wszym rzędzie urucluwić komisje zakładów nauko­
wych 1 zdecydować sprawę wyższych studyów w 
kraju. Poseł Zarański, jako przewodniczący komi­
tetu szkolnego, zdał relacyę o staDie i rozwoju 
szkoły górniczej w Dąbrowie, której stan obecny 
zarówno pod względem udzielania nauki, jak też 
ilości materyała i uczniów jest jek najbardziej za­
dawalający. Także i s*rona finansowa szkoły przed­
stawia się zupełnie dobrze. Omawiano także Bpra- 
wę budynku własnego dla szkoły, dc kióregu budo­
wy przystąpi się zapewne w ciągu najbliższych 2 
lub 3 la t

Delegacya powitała z radością mianowanie wy­
bitnego reprezentanta poisldegc przemysłu górni­
czego p. Właaysława Długosza ministrem dla Ga­
licji. W  dalszym ciągu obiad uchwalone budżet 
głównego biura Związku w K-akowie. Uchwalono 
kredyt, dla redaktora „Monogratii przemysiu nafto­
wego" p. Bartoszewicza. Sekretarz p. Łukaszewski 
zdał relacyę o przebiegu wydawnictwa Kalendarza 
górniczego „Szczęść Boże", którego nakład, wzra­
stając z rokn na rok, w obecnym roczniku na rok 
1912 osięgnął cyfię 8000 egzemplarzy. Kalendarz 
z powodu doborowej, fachowej treści, pod redakcją 
członka delegacyi nadinżyniera Riegera, z każdym 
rokiem zyskiwał więcej czytelników i spełniał co­
raz lepiej swoje zadanie podnoszenia zawodowego 
wykształcenia polskiego roDotnika górniczego, a przea, 
to jego dobrobytu.

Koniec posiedzenia poświęcono omówieniu admi- 
nistracvi wewnętrznej, która wskutek zeS-odkowa- 
nia agend pieniężnych w rękach Bkarbnika p. Src 
kowskiego, oraz zaprowadzenia racjonalnego sposo­
bu prowadzenia kBiąg uległa gruntownej prze­
mianie.

K r o n i k a .
KraKÓW, wtorek 28 listopada.

- K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Florenoyapa I 
Grzegorza pw.
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K a l o n d & r i y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
tłońea o godz. 7 min. 14 ; zachód o godz, 3 m. 43; 
dłngoić dnia godzin 8 min. 29.

P r o g n o z a  i t a e y i  m s t e o r o l o g i c z n * . j  
w W  i e d n i u: Zmiennie, poehmnrno, niepewnie, 
jłaby mróz, zachodnie mie.n* wiatiy.

T o a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
^Legion" Wyspiańskiego.

N a d z w y c z a j n e  walne zgromadzenie człon­
ków Stowarzyszenia majstrów murarskich, cieelel- 
■Mcd, studniarskicn i br.karskich w sali kinbn rę- 
kodzielniczo-mieszczańoKlego (ul. św. Krzyża 1. 7) 
o godz. 5 po południu.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
ńnrsy dla kształcącej »ię młodzie!; żydowskiej w 
lokalu przy nlley Zielonej, f. 10, 11 p, o godz. 6 
wieczór. »

O d c z y t y :
_ Dra Dziewulskiego: „Topografia nieba jesieone- 
ge" w obserwatorynm astronomicznem o godz. 6*16 
wieczór.

Stan. T iila: ,0  popierania rękodzielnictwa 1 dro- 
ocegc przemysłu galicyjskiego** w sa l Towarzy­
stwa technicznego (Straszewskiego 28) o go Iz, 7 
wieczór.'

Dra Landanowej: „Kwesty & agrarna w Galicy i 
a polityka gospoaarcza Ausłryi** w szkole nana 
społeczno-politycznych o godz, 7 wiecz.

W y s t a w s  w Tow. sztnk pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4 po połndnin.

W y s t a w  a p r z e m y s ł o w a  w domn Towarzy­
stwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

T e a t r . m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południa 
„Lekkomyślna siostra"; wieczór: „Pajace** i „Ca- 
taleria ruscieana**.

Świąteczne pociągi do Zakopanego. Dla mi­
łośników Zakopanego nieobojętną będzie wiado­
mość, że dzięki staraniem krajowego Związku tu­
rystycznego zaprowadziła tutejsza dyrekeya kolei 
państwowych przed świętami Brżego Narodzenia i 
Nowego Roku następująca pociągi do Zakopauegu 
i s j/O „ rot' m

1) Dnia 23 grudnia (w piątek) i 23 grudnia 
(o sobotę) odejdzie z Krakowa pociąg o godzinie 
10 30 prz^d południem; przyjazd do Zakopanego o 
4 2 9  po poł.

2) Prócz tego będzie w sobotę kursował przed­
świąteczny puuiąg, wychodzący z Krakowa o godz. 
3*45 po południu, przybywający do Zakopanego o 
9 5 7  wieczorem.

3) Z Zakopanego odejdzie pociąg 26 grudnia 
(wto-ek) o 5 1 5  wieczorem wprost do Krakowa, 
juko osobny pociąg; prócz tego odejdzie pociąg 
swykły o 10 02 wieczorem.

4) Dnia 30 grudnia (sobota) odejdzie z K rato­
we pociąg przedświąteczny o godz. 3 4 5  po poła- 
dniu.

5) Dn:a 31 grudnia (niedziela) odejdzie t  Kra 
kona pociąg o 10 30 przed południem; przyjazd Jo 
Zakopanego o 4 29 po poł.

6) Z Zakopanego odejdzie w dnia 1 stycznia 
1912 r. osobry pociąg o 5 1 5  wnrost do Krako­
wi, prócz tego odejdzie pociąg zwykły o 10 02 
wieczorem.

Nowe skrzynki na listy w K ralow ie , z  inpek- 
loram pocztowego otrzymuje następujący komunikat: 
Oeiem umożliwienia przyspieszenia doręczania ko­
respondencji, nadawanych w Krakowie do adresa­
tów miejscowych, zostaną wywieszone dnia 1 gru­
dnia b. r. w różnych pnnktach miasta s p e e y a 1- 
•  •  s k r z y n k i ,  odm:ennej fot my od dotychczaso­
wych, w liczbie dziesJęcln, przeznaczone w y ł ą c z ­
n i e  n a 11 s t j  m i e j s  o o w e. Takfo skrzynki umie­
szczone będą przed każdym nrzedem filialnym, a 
mianowicie przed nrzędem pocztowym przy ulicy 
Brackiej, przy n i  Podwale, w Rynku Kleparskim, 
przy ni. Bożego Ciała i na placu Bernardyńskim, 
a nedio 3 skrzynki w Ri ukn Głównym na linii 
A—B, C— D I w okolicy kościoła Panny Maryi, 
wreszcie po 1 skrzynce przy ni. Grodzkiej (w oko­

licy magistratu) i u abiegu ulic Basztawej-Lu- 
bicz.

Listy ze skrzjnefe tych wybierane będą 4 razy 
dzwnnie a mianowicie: o godzinie 9 30 ra Jo, 12*30 
i 4 3 0  po południu i między godziną 10 a 11 w 
nocy. —  W  ten epoBób listy miejscowe, wrzucone 
przfd grdziną 9 30 rano będą drręczare po godzi­
nie 11 przed południem, wyzDcone przed godziną 
12 30 dojdą do rąk adresata w godzinach popołu­
dniowych, zas nadane przed gonziną P30 zostaną 
doręczone tego samego dnia po godzinie 6 wieczór, 
wre-zeie nadane po godzinie 4*30 będą doliczane 
dnia następnego ekspedycją pierwszą między 8 a 9 
przed południem.

Listów, przeznaczonych do doręczania w Krako­
wie nie należy wkładać do skrzynek, pizeznaezo- 
nycn na listy zamiejscowe i ouwrotnie, albowiem 
w takich wypadkach byłyby nieuniknione zuaczne 
opóźnienie w doręczania listów miejscowych, wzglę­
dnie w wyekspedyowania listów zamiejscowych, 
z wielką szkodą dla korespondującej publiczności.

O „Legionie” Wyspiańskiego mówić będzie p. 
Wilhelm Feldman dziś o godz. 4 po połndniu w sali 
Towarzystwa technicznego ęSiraozewskicgo 1 28). 
Odczyt urządzony staraniem Stowarzyszenia mło­
dzieży polskiej postępowej „Promień**. Ceny miejsc: 
K 2 00, 150 , L 00 i 0*6C h.

Konkur8 im, Fr. Iworiyckiej. Termin nadsyła­
nia prac został przedłożony do 30 marca 1912 r. 
Przypominamy, że konkurs ten ogłoszony zoBtał 
przez uniwersytet indowy im. A, Mickiewicza 
w K-tkowie na odczyt popularny lub program wy­
kładów dla miejscowości nietkniętej jeszcze działal­
nością oświatową. Nagrody 50 i 30 K. Prace na­
grodzone zostają własnością autora. Oceną zajmie 
się konrsya wykładowa uniwersytetu indowego 
(ni. Szewska 1. 16 w Krakowie).

Wycieczka rękodzielników. Ubiegłego tygodnia 
nrządzna dyrekcja Muzeum techniczno przemysło­
wego wycieczkę rękodz!elników, ćwiczących ol ecuie 
w warsztacie tej instytucji, do fabryki pilników p. 
Jana Sądla na Grzegórzkach, Uczestnicy wyciecz­
ki mieli doskonałą sposobność zaznajomić się z tą 
gałęzią fabrykacji i niewątpliwie skierują tam swe 
zamówienia, nie potrzebując się uciekać do tabryk 
obcych,

Wa'ne zgromadzenie Tow. „Kuchnia szkolna  
Dezpłatna w Krakowie** odbędzie a:ę dnia  30 b. m. 
o gadzin ie  pół do 5 wieczorem w lokalu  stow arzy­
szenia „Solidarność" przy ulicy ZieLnej 1. lo .

Z sa li Sądowej. Wezera,aza rozprawa przed 
krakowskim sądem przysięgłych przeciwko 39-le- 
tniemn gospodarzowi z Biesiadek, Stanisławowi Ku­
lasowi. oskarżonemu o to, iż w dum 4  paź izlerri- 
ka b. r. zamordował w spr eczce Michała Machała, 
zakończyła się wyrokiem, zasądzającym obwinionego 
ua 2 i pół roku ciężkiego więzienia, —  Oskaiżony 
wyrok przyjął.

Nieszczęt iwe w ypadki, W  fabryce cygar przy 
nl. Czarnowiejskiej 1. 7 zatruła się wczoraj 15-le- 
tnia Stanisława Drapałówna jakimś płynem. Pogo­
towie wypompowało jej żołądek i odwiozło n i  kli­
niką chorób wewnętrznych. Stan jej groźny.

W podwórzu podgórskich młynów Barncba naje­
chał wczoraj wóz ciężarowy tak nieszczęśHwie ro­
botnika Franciszka Szczelskiego, iż ten doznał »U- 
ms ula ręki, zgniecenia klatki piersiowej i licznych 
obrażeń brzusznych. Odwieziono go w Btanie po­
ważnym do szpitala Bonifratrów.

Posiedzenie centralnej konferencyi Związków 
turystycznych w Wiedniu. W dniach 28 i 29 
b m odbędą się w Wiedniu posiedzenia Central­
nej konferencyi snstrysekien Związków turystycz­
nych, oraz obrady w m:nistrrstw ie k-Mejewem —  
W posiedzeniach weźir:e udział ze strony krakow­
skiego Związku całe prezydynm. We środę wieczór 
odbędzie się w ratusza uroczyste przyjęcie, wydane 
przez Radę m. Wiednia dia uczestników konftren- 
cvi, na które zaDroszony został także i prezydent 
miasta Krakowa dr Leo.

Demcnstr-dUye W ki n Ce. z  Wiednia telefonu­
ją: W klinice chorób oczu prot. Dimmera przyszło

wczoraj do burzliwych demonutracyj stnaentów. Na 
pytanie prof. Dimmera jeden ze studentów odpo­
wiedział, że rrgoroza w tej altnice *ą zbyt ostre. 
W stosunku do innych klinik s,°> klinice chorób 
oczu jest za dużo studentów reprobowanych. Prof 
Dimmer odpowiedział wzburzony, że wypełnia ści­
śle swoje obowiązki.

Złożenie mandatu. Z Czemlowiec telegrafują: 
Poseł L  n p n, prezydent centrali rumuńskich ki 
Raiffeirena, gdzie w rkrjto  wielkie nadażycia 
i w związku z tern aresztowano wieln członków 
zarządu, złożył mandat poselski.

Rozprawa prasowa przeciw poecie. Z Pragi 
telegrafują: Wczoraj odbyła się tu  rozprawą wy­
toczona przez redaktora „Nar. Listów*4 Zdarskiego 
przeciw znanemu poecie czeskiemu; Ifaćiiaizowi, 
Który zarzcclr redaktorom „Nazodnich Listów", że 
sjr/edal: swoje przekonania. „Nar, Lisły “ bowiem 
atakowały dawniej i potępiały politykę Kramarza, 
a gdy K.»marz stanął na czele konsoreyam, wy­
chwalają go jako nowoczesi ego najlepszego polity­
ka. Z 40 redaktorów dzleon ka tylko Zdarski neznł 
się obrażonym i zaskarżył Macbarzr Rozprawa za­
kończyła się uwolnieniem Macharza. Publiczność 
przyjęła wyrok oklaskami i nr/ądziła Mucharzowi 
burzliwą owacyę.

Eakcyl zarazy pyskowej I racicowej. Z Ber­
lina telegrafują: T u te ju y  bakteryolog, dr S l e g e l ,  
ośw:adcsył, te  rdało mu się wykryć bakcyla za a- 
zy pyskowej i rao!cowej. W kołach uczonych przyj 
mnją tę wiadomość s wielkim sceptycyzmem.

Nagrody na międzynarodowej wystawie sztuki 
W Rzymie. Na międzynarodowej wystawie sztoki 
w Rzymie pierwsze nagrody po 10.000 lirów o- 
trzymali: Gustaw Klimt, Mestrowic, Manzinl, Wiktor 
Rousseau, Paweł rfzinyei-Merse, Hektor Tito, Zorn 
i Zn!08ga. Nagrodami dragiemi po 5000 lirów od­
znaczeni zostali: Maks Bnni, Eugeniusz Laermans, 
H. W. Mesdag i Halfdan Strona. Na Ito rozdano 
trzy nagroay pc !*000 lirów i cztery po 5000 lirów 
dla medalierów, oraz pięć nagród po 1000 i 20 
po 500 lirów za prace z działa sztnki jednobarw­
nej. Stład sądu siauowili: Mehoffer, Miklosrar, Ho- 
dler, Sagao, Ferrari, Sartorio, Westendorp, Pennell 
i Fnxen.

Odznaczenie. „W iener Ztg" ogłasza: Zastępcy 
dyrektora kolei państwowych Franciszkowi Podlew- 
skiemn, mającemu tytuł radcy rządowego, nadał ce­
sarz tytuł i charakte* radcy dworu.

0 oMamilicnouiy spodek.
Ze L wowa donoszą nam:
Wczoraj rozpoczęła się tu  przed trybunałem kar­

nym rozprawa, stanowiąca ep!iig  głośnej przed 
trzema laty sprawy spadku po ś. p. hr. Mikołaju 
Wolańskim. Na ławie oskarżonych mieli zasiąść: 
Maciej Belachowski, były kamerdyner i zaufany 
ś. p. hr. Wolańskiego, adwokat stanisławowski dr 
JakÓD Schratter, Dorota z Kaufmanów Sojyattero- 
wa i Benjamin Kaufman, oskarżeni o zbiodnię wy­
muszenia, popełnioną na rodzinie pp. Boguckich. 

Geneza sprawy jest następująca:
Dnia 2 lipca 1895 r. umarł we Lwowie hr 

M kołaj Wolański, pan milionowej fortuny. Ostat 
nie dni życia swegc *pędził w domn swej brata­
nicy Maryi s Wolańskich Boguckiej, jedynej córki 
swego jedynego brata ś. p. Etazma Wolańskiego. 
Cały m tjątek po ś. p. hr. Mikołaja przypadł ś. p. 
Boguckiej, jako jedynej i  ustawy powołanej spad 
kobieresyni, tem bardziej, że 26 maja 1895 roko 
ś. p. hr. Mlsołaj Wolański wooec świadków M. 
Boluchowikiego, Eugeniusza Łukasiewicza oraz Da- 
wid?>, i Salomona Hirschhornów, sporządził testa­
ment astny, którym p. Bogucką nstanowił swą ge­
neralną spadkobierczynią. Majątek więc objęła w 
posiadanie p. Borucka.

Zaraz po śmttrcl śp. hr. Mikołaja p. Anna Wo- 
lańska, właścicielka dóbr Rzepiniec, wystąpiła imie­
niem swych małoletnich wówczas synów: Franclaz 
ka i Władysława, z precensyami do spadku, twier­

dząc, że zmarły pozostawił testament na piśmie, 
którym właśnie mianował spadkobiercami jej sy­
nów.

P. Wułańska ’ przy pomocy agenta policyjnego 
Spanga zaczęła zbierać materyał dowodowy, który 
w dalszym ciąga spowodował dochodzenia karne 
przeciw Belnchowskiemn o zbrodnię kradzieży i u- 
sumęcia spisanego testamentu. Sąd tarnopolski w r. 
1896 śledztwo zastanowił.

Sprawę wznowiono dopiero po 12 latach, a to z 
powodów następujących: Adwokat dr Schratter ze 
Stanisławowa zwierzył się prz«d komisarzem lwow­
skiej policji p. Lutomskim w rokn 1908, że ma w 
ręku sensacyjną sprawę. Twierdził mianowicie, że 
śp. hr. Wolanski rporządził przed śmiercią testa­
ment, w którym spadkobiercami swymi mianował 
synów p. Anny Wolańskioj. O tem wiedział Belu- 
cnowski, który twierdzi, że testament ren skradł i 
oddał Boguckim za 60 złr. Gdy hrabia jednak od­
zyskał przytomność i zauważył brak testamentn, 
spisał nowy i oadał go Belnchowskiemn, któremu 
ufał zawsze. Świadkami tego testamentn mieli być 
medyk Hirschhorn, który czuwał przy łożu chorego. 
fieinchewBki i ten testament oddał rzekomo Bogu­
ckim, a Hirschhoni dał się za kilka tysięcy koron 
namówić de fałozywych zezn»ń na rzecz pp. Bogu­
ckich. Boluchowski za te przysługi i fałszywe ze­
znania w sądzie otrzymał majątek Głęboka koło 
Czortkowt,

Gdy Bbluchowskl wrótce majątek swój s tra c ił —  
opowiadał aalej dr Scnratter —  zgłosił się do mnie 
o poradę, w jakiby sposób mógł zmusić pp. Bo- 
gncKich do ndzielenis mn znów  pieniędzy — i opo­
wiedział mu ca łą  historyę o kradzieży spisanych 
przez hr. Wolańskiegc testamentów i złożeniu fa ł­
szyw ych zeznań

Dr Schratter spisał zwierzenia Beiuchowskiego 
w dwóch egzemplarzach, przyczem rozpoczął prze­
ciw po. E ;g kim akcyę, która pc dłuższych per­
traktacjach zakończyła się ten., że Bogaccy wy­
płacili w r. 19^6 beluchowskiemu kwotę 200.000 
koroo.

Komisarz policji p. Łnkomski, wysłuchawszy 
zwierzeń dra Schratterą. doniósł o nicL natychmiast 
prokuratury! państwa, która wznowiła dochodzenia 
w rprawie testamentn ś. p. hr. Wolańskiego. Do­
chodzenia te w r. 1909 zastanowiono, ponieważ 
ponad wszelką wątpliwość wykluczone zostało istnie­
nie jakichś spisanych przez ś. p. hi. Wolańskiego 
teBtamen[ów. Natomiast na podstawie tych docno- 
dzeń protnratorya państwa oskarżyła Belnchow- 
skiego, dra Schiattera i tow. o zbrodnię wjmu- 
jzenia.

( le u g r .  „łi. E eform y").
Rozprawa.

Lwów. Na rozprawie nie stawili się Schrattero- 
wie, gdyi Schratter nległ w soootę wypadkowi 
tramwajowemu i mnsiał się poddać operacji. Mimo to 
rozprawę, która jest rozpisana na 8 dni, rozpo­
częto.

O godz. 12 m. 45 akończoto czytanie aatn o- 
skarżenia, poczem nastąpiło przesłuchanie oskarżo­
nych. Osk. Maciej B e l n c h o w e k i  dc winy się 
nie poezuwp; prosił wprawazio adwokata Schratte- 
ra, aby napisał list do Boguckich, ponieważ chciał 
im dokuczyć, ale o treści! lista nie wiedział. Gdy 
się o niej dowiedział, było mn przykro; pieniędzy 
wyłudzić nie chciał,

O god^. 2 odroczono rozprawę do dnia dzisiej­
szego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.
b l i i s h a ł  K o n o p i ń s k i

Bacb pnojjosdayclL
Krrkuw, 27 listopada. 

HOTEL SASKI: Wacia Janiszewski z Warszawy, Jan 
Pasierbiński, .••‘■.anisław Kozłowski, I rzi-nierz Karmowski 
z Zawiercia, Franciszek Kami Wiednia, Jerzy Sta-

rzeTski z  Płocka, Michał Oieszkot/tti Będzina, _ ^  
dzimiefz Malazewskr ze Lwowa, dr Tadeu"* T rzcz'na® 
z Popów, Franciszek. Zanajskj z Pragi, Kazimierz Ka 
czewsk t Warszawy, Rudcjf Tramer z Mistka.

HOTIL BELYEL/EFir ui. casztowa, 27, w po liżu ń ,-oc. 
ca kolej, (pokuje od 2 coron. Łazienki, res»aux»oya 
ka„ arnia aa liejsou): dr Lulwik Lipiński z Doboy / 
dr Apoliu< -y Zimerspitz z Wadowic, Jarosław Hnbai® 
z żoną,z Dersohau (Morawy), prof. Mieczysław .
ski z Żywca, Adam Szuiako - żonę z Częstochowy, 
ciej B’el z żona z Białej, Michał G odltch z Bierzar . 7 , 
Karol £xnei z RakendotL vCzechy), Maurycy Landa 
z Tumopula, Jan Pietruszka z Keltsch (Piusy), n«idm • 
A eksender Suwuda z Wiednia, Fryderyk Rajk 2 ~1 
rabskiej Ostrawy, Jan Rybak z Pr.,'i, >; lward T1 °J0 
.  Przybr..urn (Czechy), Mieczysław Górka z Nowego 
Paweł Góding z Wiednia, Karol Stillman z ?z( lawnioj: 
Rndo!f W..sylb iewicz z Limanowy, Stef ani Schreie 
z Odessy, Włodzimierz rulgeroR z Petersburga.

B R O N IS Ł A W  i  G Ó R K I

G O R C Z Y Ń S K I
t r f a ż t i c i c l  d ó b r

przeżywszy la t 65, po ciężkiej cuorobie opa­
trzony św, Sakiamentami .zm arł w Krakowie 

dnia 27-go listopada 1911 r. \
Nabożeństwo żałoune przy zwłokach odnrawio- 
Łem zostanie w kaplicy cmentarnej we środę 
ania 29-go liutopada c godz. 10 rano, poczem 
nastąpi ekspcrtacya wprost do grobu rodzin­

nego.
Na te smutne obrzędy zapraszają stroskane 

dzieci i roazina.

f f u l i o d e ń i t w o  ż a ł o b n e
odbędzie się w piątek 1 grudnia, o godzinie 
10 rauo V, kościele XX. Zmartwychwstańców.

Zakład pogrzebowy J. Horak, Mikołajska 1. 14, 
Telefon 248.

Kursa telegraficzne.
Wledea, 27 listopada. Kursa giełdy wiedeńskiej: Lo- 

ay: a; procentowo- At« SryaoLie ' nakłada kn dytew ego  
s  obi- pro. n roka 1880 3-pro. 3C0-7 A natrysk i ego zaKi ado 
kredyt, a obi. pro t  f .  1889 3-pro. 277*—. Dregul. Du­
naj! a 1870 r. 100 tłr . 6-prc 318*—. W ęg, Banko hfp. 
po 100 ałz. d-yro, 253*50. P ożjojka terb, prem po 100 fr. 
2-prx i. b j  beiprooentowe: Badapeizceńskle (Basilioa) 
5 dr , 37 75 Zak’ kred, dla 1 p. po 100 d r . 510*— . 
Ol ary d r , 40 m. k. 183*—, Lfwy m. Krdkowa 20 zł. 
101*—. Pozycrkn m. Lubiany 23 : j. 85*?F, Palfiy 40 z ł. 
n.. nonw. — . Czerw Krzyża austr. tow. 10 z ł. 72 50. 
Czerw, krzyża węg, Tow. 5 złr. 48*—, 1 i y  fonu. 
a ro yu ięc ia  Rndołfi 10 złr. 7t>*- . sa im a 40 U  m , 
3(jC*~ Tareokie obug. prem. Kolei po 400 fr„ 243*75. 
Tureckie nbug. prem kolei pro. 243*25, Loty kom. m. 
Wtndnin z  187J. toLti 514*—.

Berlin, 27 listop .da. A u stiyaod e banlcŁoiy 85*—. Spi- 
rytna -  *—.

Wiedeń, 27 listopada. Zam knięcie wczorajszej giełdy  
popołLdniowej notowano: '

i kcyc: Austr. jak*. «red, 65’ 53, w ęg Z*ki. kred. 
Ł4J —, A nglobank- 524 35, TTnionbanau 624 25, Ł'4n- 
derbanku 6 i » 7£ Bankiurein 543 60, Łodenuredit 13 08, 
Gallu. B ankt hipotecznego 693 — , Akcyr praskiego 
banka k iu djt. 717 —, Kol łi pańatwowyoh 731 25, ko­
le i południuwej 111 2f  kolei północnej 49 67, ko u Ccer- 
Rowieckiej 54 . —, Alpiny 841 50, Rim a Muranyi 676 —, 
Pra- kiego Tow. ielaanego 26 3 Fabrjk i broni 773 — , 
Akoye tureckie tyt. 316 —, Gal, Karp. Tow. naft, 767 —,
Obi. w ęg. i i  i o m n i z  , Renta majowa 91 80, Austr.
renta koron. 91 8t>, W ęgier, renti koror 90 60, bó-letnie  
Listy Tow. kred. ziem sk. 91 95, 4*„ L isty Banka hip. 
9a 30, 4 •/.•/. Liazy Banko nip. »» 40, o*/. L isty B u k i  
hip. 11C — , 4*/o Llaty Bankr ki aj. 93 5 -, 4 '/,%  L ;sty 
Banka kraj, 39 — , 4 •/« Gal. Obi. propin. 98 30, 44/,  
Gal, p o i,o zk i kraj. 18P3 92 90, 4% Fożyczk' m. Lwowa 
91 65. 4%  pożyczka m. Krakowa 90 25, Losy tureckie  
243 75, Marki 117 61, Ruinę 255 — , Rusyj. pożyczka 
103 60, Skoda 685 25, Powsz B. depo2. -  — .

Usposobienie: Po spokojnym ebrodie ustalona z powo 
Ju lep-złgo Eerlina i wiadomości o zwycięstwach Włoch.

Wiedeń, ^  listopada. CDkier 3o’ó0—88’6u; 27*60— ‘:7'70 
mdły. Spirytus 64*00-  65*00 niezmieniony. Naft *, nie­
zm ieniona.

Zakład artysty ctno-haiD ieuiuiki 
I budowlany

J M  Kuleszy
na; riećrw cmentsr-.a w Krato- 
w;a, icsiada w ielk. wybór goto 
wy ih pomnik 6W s>im«kowica,gra­
nitu  i m rrn n i P->de|mujc lię  
w yk onan iagribow eó- -m is i-n u  
i na r riwlncnyJ. Telexv a  ,59 

2S8 260 0 -*s~

SALON SZTOKI
w  salach magazynu fortepianów firmy:

B. Gadryeiska
B ^ n a k  g ló w a y  3 5  ( K r i y s z t o l o r y ) .

Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich,
W niedzielę I święta zamknięty.

6751 Wstęp bezpłatny. 5 o
Sprzedaż także na spłaty do 2o miesięcy.

Z a  a. k o r» ,
> ki. kormelkda) owccoaych
S z e w sk a  23,

379 12 30

z  działn korzenno - śniadankowego (bu­
fetow ej) poszukuje zaraz handel H . 
G o l d b e z * g a  w  K r a k o w i e ,  ulica 
W olska 25, o u s 2 3

T T f W W f l U I I I M W

A R T YST YC ZN E
s k r o m n a  1 w y t w o r n e  ;

Kiukśtf, śiipujetifklejo l
226 101 0 
b u *  j i  i m m

Z a  / J S  Jk  o r ,

y 2 k g .  c z e k o l a d e k  d e s .  m . w  0 - 
376 ‘ z d o b n e m  p u d e l k u  12 3c

S a s e w s Ł t a  2 3 r

♦
♦Z n a k o m i t y

Jtruder
domowv f

^  poleca 589 1 o 2.

Wojciech Olszowski
2r%kow

# Mały ryneh, róg ul Szpitalnej.

Poszukuje się mężczyzn
do roznoszenia dziennika na Prądnik 
Czerwony i Zwierzyniec. — Wiadomość 
w Administracyi „N. Reformy**. 388 1 3

M i e s z W M M .
I I I  p.: 3 pokoje, przedp., łazienka, ku­
chnia, balkon, zaraz do wynajęcia. W ia­
domość n stróża. 8342 11 0

Z a  k o r .
tedy pięknie ubrune 12»

SzńaTrsrsksił ?.3.
378

P o r a o c y
materyainej kto udzieli kawalerowi, przy­
gotowującemu sią do egzaminu profe­
sorskiego (filologowi) na 1912 r. Aby 
korzystać z bibliotek, muszę przebywać 
w Kranówie. Podejmę się wszelkich mo­
żliwych zobowiązań. — Zgłoszenia pod 
„Mcźliwe** poste rest. Kraków, 386 2 3

N o w o ś c i  n a  j e i i t t f t

v (lilii nii«j i
w Krakowie, nl. £w. Jaua L 4.

Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. W ygodna przesyłka skrzyn­
kami na prowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 60 h., powieściowy 1 K, ogólny 1*20 K 271 3b o

Największy wybór.

6637 77 0

Jtnrdao wielka ih ii  
utoł prlepfyle twoje zdrowie „ 

■ takowe utrzymuje przez utykanie

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAjACfClł
D - CAUVIMV

/Ś ro d e k  popu lam j od dłuższego cuasu, eaono- 
/  m am y  łatwy J o  używa, P-zy' ciąc krew, oaj > aię 
j n tn f i  in  * prawie we w siv?tkich chorobach chrc- 
[ n iem ych jahoto : lisc&je, reum at/zm y, przestarzałe 
Tkata. y, d u sze  ze ,. atkaaia, zanik pokr m u v cobiet, 
Tgrooaoły, osłatneme ner^.ów, urak apetytu, w - 

wszelkit n zapaleniach, mdłościach, an8in , złem 
5 *raT*rniui powcihera hmkcyouowaniu zołcdk**

'MPIG  UL A l O A U V IN  f-ę dt, nabyciu we 
i  zo*zvztU*h Włfk»9 tp{$kaeA tm aiu, A 

to P A E fŻ U :
Fauibzury Saint-Di it, . J 7

Zakład pogrzebow y „Concordia44 
tlA N A  • - s  3FŚCÓ

Szczur . W L 2 idoit własny), —  Iitefon fe  3 S .
ktklsd p dejmuje się - nadsru pogreebuwych. ora* iprowadraris nrłoL i  rnr*tlrto

jów soiope; 'kich. 11 284 ??•— — ̂   ------- r - j ---------*
W Kral #wl* Jedyny, k łiry  posia la własny wyrób łrnmiaa, f e

Z a 1-20h a l .
V2 k g .  h e r b a t n i k ó w  e o d z ie ń  

ś w i e ż y c h  3 7 7 12 30

2 3 .

Filip Haas i Synowie
6287 skład komisowy 39 o

Braków, ul. Szczepańska 7 ,1. p.

Założony w t. 1878

M i  an p iff io H ay ilB a ta idi
Kraifdw, uh Rakowicka 7, tel. 461.

wykonaj* grobow.el pomniki, tak w miej.oc jak 
ńu prowincji, orai poieei wielki wybór pomni­
ków gotvwyoh i piaskowca, marmuru i gtaniW

277 199 300

Slucbacz
wyższych semestrów nniwersytetu lip­
skiego, realista z W arszawy, poszukuje 
lekcyj w zakresie nauk matematyczno- 
przyrodniczych, jtjz. rosyjski i niemie­
cki. Wiadomość: Krem^rowska 4, I  p., 
pensyonat p, Paszkowskiej. 382 3 o

P o  ' ta*#* t i a l .
C 1 0 S ”t l £ 3 l  , 375 12 30

Szew  s k a  23.

Duży pokój frontów
na parterze, z osońnem w«jściem do wynajęcia 
od 1 grndnia, 'Wiadumośó: ol Karmelicka 25, 
parter, II drzwi na lewo, od godzin* 12—1 
i od 4—5. , 387 3 3

9165 Nr ins. 61

l i c y t a c y j n a
c. I* Sądu ptib latow ego cyw ilnego  

w K rak ow ief ul. św , Jana I. 3 .
We środę dnia 29 Fstopada 1911 r. i w dnie następne o godzinie & rano 

będą sprzedane-
T rykoty, b ie liz n a  nn^ska, d a m sk a  i d ziec ięca ,, 
tow ary  m od n e i g a la n te r y jn e , u r z ą d z e n ie  d o ­
m ow e i sk le p o w e  — tu d z ież  u p rzęż  n a  k o n ia .

Kraków, dnia 27 listopada 1911.
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

Pismu Fcrdy,riii»r Kurasiu.
Z pod ontopskiej strzechy. Poezye. Kraków, 1905 . . . . .  
Wiązanka z chłopskiej niwy. Poezye. Lwów, i909 . . . .  
Tatarzy w Sandomierzu. Dwie legendy. Z przedmową Zy­

gmunta Kolasińskiego. Tarnobrzeg, 1 9 1 0 .......................
Dzwoń chłopska p ieśn i... Poezye (w drukn).
Du nabycia w sekretiryacie Komitetu obywatelskiego dl? sprawy F. Kurasia 
(Zyąmcnt Kolasiński) w Tarnobrzegu oraz we wszystkich księgarn ach.

347 13 0

50 h. 
50 h.

50 h.

2  l in *att l L ltsi^ćkiej w Krakowie, ni. Jagiellońska lo . fuanca  u r u w u i  L . K. Górski.


